Czarnogóry i nakłonić je do zamierzonój akeyi prze- 
ciw Podgorycy, umiał z dragiéj strony gubernator 
Skodry zapewnić sobie pomoc innych szczepów gór- 
akich, jak np. Gotów, Klementów, Szkojelów i Ka- 
Ów, i wymusić na nich przyrzeczenie, ża we- 
zmą udział w walkach przeciw Czarnogórcom. Co 
się yay Mirydytów, dotychczas nie sygalizowano 
stamtąd niepokojów i zdaje się, że alians między tym 
szczepem. górskim a Czaraogó”cami nie przyszsdł do 
skutku. Tradycyjna nieprzyjeźń między təmi ladami, 
która uwydatniła się w tyln ubiegłych wojnach, nia 
powstrzymała zmarłego już władcy „Czarnogóryć 
księcia Daniły, od zawarcia porozumienia między 0- 
boma chrześcisńskiemi szczepami górskiemi. Nia u- 
dało mu się jednak przyciągnąć M rydytów do siebie, 
równie jak jego następcy księciu Nikicie, który w cza- 
sach najazdu Czarnogóry przez Omsta haszę, zero: 
bił niemiłe doświadczenia, że Mirydyci wspierają 
Turków, i że pod dowództwem ówczosuezo księcia 
Bib Doda, ojca obecnego naczelnika M rydytów, 
Prenka baja, wystawili korpus, złożony z kilku ty- 
sięcy wyboraych żołnierzy. Całkiem inny stosunek 
zapanował w roka zaszłym między obu sąsiadami 
na początku zawitłań wschodnich. Jeszcze przedtem 
zdawało się, że przyszło do przyjaznego zbliżenia się 
między obu szczepami, gdy przy okazyi usodrin na- 
y tronu, Danity, przybyła do Cetynii deputacya 
dytów, a jeszcze więcój uwydatniło się to zbli- 
żenie wówczas, gdy w kraju Mirydytów pojawili się 
czarnogórscy i propagowali powstanie. 

Wówczas nastąpił nawet pewien rodzaj porozumienia 
co do wspólnój akcyi przeciw Porcie. Als władza 
turecka w Skutari wykryła ku największemu zmar- 
twienin Nikity te E a ponieważ Turcy już 
i tak mieli dość powodów do podejrzywania Mirydy- 
tów, zaciągnięto kordon wojskowy, który miał ozu- 
wać ned tam, ażeby między Ozarnogórą a Mirydy- 
tami nie było nadal żadnego porozumienia. Łatwo 
było można przewidzieć, że tak jawne wotum nie- 
ufności obrazi Mirydytów; istotnie też nio kryli się 
oni odtąd wcale ze swem nieprzyjaznem ku Porcie 
usposobieniem, a w końca oświadczyli Porcie. że wte- 
dy pójdę z nią wspólnie przeciw Czarnogórze, jeżeli 
Porta wypuści na wolność ich logalacgo naczelnika, 
młodego Prenka beja, internowanego wówczas w Stam- 
bule. Autor niniejszego artykułu miał :posob:ość 
rozmawiać nieraz z młodym Prenkiem, tudzież z je- 
go mentorem, pewnym dalmatyńczykiem, i przeko- 
nal się, że Mirydyci żywili jut wówczas bardzo émia- 
łe nadzieje na przyszłość. Porta zwiekała długo u- 
wolnienie Prenka, w końcu jednak musiała go uwol- 
nić, gdy w roku zeszłym o się wzmagać nie- 
zadowolenie w rółnocnój Albanii, a komendent ar- 
mii skodrzańskiój, Derwisz basza, który obesnie do- 
wodzi w Batum, już ze względów strategicznych mu- 
siał zapewnić sobie przyjsźń Mirydytów, ażeby w o- 
peracyach przeciw C:araogórze nia być niepokojo - 
nym z tyłu. Mimo to traktowano księcia Prenka 
w Skntari przez dłnższy czas jako jeńca. Za późno 
ockngli się Turcy i za późao wypuścili na wolność 
młodego Prenka w tem mniemaniu, że zioła uspo- 
koić Mirydytów, albowiem chwiejnosé Turków wy- 


zyskał należycie w ciągu tego czasu książę Nikita i 


wkroczył na terytoryum albańskie, przezco ośmielił |? 


Mirydytów jeszcza bardzićj do czynnego: wystąpienia 
przaciw Tarcyi. W téj etanowez6j chwili zażądał 
Derwisz basza od Prenka beja, ażeby w myśl ugo- 
dy wystawił natychmiast kontyngers przyrzeczony; 
żądanie to ratrafiło na stanowczy opór. P/Źźniój co- 
kolwiek wkroczyli Torcy do kraju Miryd;tów i za: 
prowadzili chwilowo porządsk. Od tego czasu nie 
zmieniło się w nicrem usposobienie Mirydytów wo- 
bec Turcyi, ale nie zwracano na to uwagi z powo- 
du nara wypadków odgrywających się w Bul- 


ii . Mimo nieprzyjaznego usposcbisnia dja 
ACH nastąpiło pte er re połączenie | m 


. Mirydytów z Czarnogórcami, i są politycy, któ- 
rzy utrzymują, że pomiędzy Mirydytami a Czarno- 

órcami nie przyjdzie nigdy do porozumienia. An- 
= niniejszego artykuła jest odmiennego zdania. 
Myłą się bowiem ci, którzy sądzą, że dotychezaso- 
wa nienawiść między Mirydytami a Ciarnogórcami 
polega głównie na motywach religijnych i narodo- 
wych. Być może, że było tak niegdyf, ale ist 
nym powodem wzajemnój nienawiści jest... ven- 
detta. Głęboko wkorzeniona nienawiść Mirydy- 
tow i innych katolickich szczepów albańskich prze- 
ciw mieszksń-ów Czsraych Gór datuje sig jeszcze 
z czasów ond, wielkié} klęski, jaką przed stu laty 
poniosła połączona tarecko-albańska armia, dowodzo- 
aa przez Mabmuda baszę, w wąwozie pod B.elopa- 
włowiczami. Jak głęboko jest wkorzenioną ta nie: 
nawiść, możno przekonać się z albańskich pieśni lu- 
dowych; z każdój zwrotki tych pieśni prrebi;a chęć 
odwetu. Owóż mniemam, że przy pier #s76j lornzó, 
porażoa wojsk tureckich, wrodzona żądza zemsty Mi- 
rydytów, szukać będzis ofiar nie w Czarnogórze lecz 
w Skutari, jak to mieliśmy już przykłady w trzeciój 
dziesiątca lac bieżącege stulecia, gdy Mirzdysi pęd 
nicáli rokosz przeciw reformatorowi Hafizowi Czor- 
kos baszy.* i 


Tesxtx wojmy. 


Zdobycie przez Rosyan Prawezu i Edropola jest 
wielsą stratą dla Torków. Miejsca te nie leżą wpraw- 
dzie na drodze z Orchania do Plewny, ale za'ła- 
niać miały prawy bok marszu, jaki Mehemst Ali 
prawdopodobnie wykonać zamierza. 

O ile z krótkiego telegramu urzędowego rosyj- 
skiego sądzić można Prawez upadł przez to, że góry 
o które się fortyfikasye jego opierały. nie zostały 
wojskiem obsadzone. Uważano je zapewne za niedc- 
stępne, a mimo tego kolnmna jenerała Raucha zło: 
żona z Semenowskiego pułku i kilka batalionów 
strzelców zdołała przez nie obejść pozycyg, któ: 
rej dwudniowe atakowanie od frontu okazało się 
bezskuteczuem. Zdaje się przytem, że Prewez mu 
siał zasłaniać możność obejścia pozycyi Edror ola, 
który po jego upsdka musiał uledz podobnemu lo- 
sowi. Jakie to tem były owe „niezbadane ditad, ale 
zawsza niewielkie* straty rosyjskie po bezszutecznie 
przez dwa dni ponawianych atakach na warowny 
front pozycyi Praweza, o tem dowiemy się później; 
dziś jednak zaznaczyć nam wypada fakt w o cnem 
położenia rzeczy bardzo niepo dla Tur>ów; 
obsadzenie bowiem Praweza i Edropola przez Tur- 
ków nietylko przeszkadzać“ będzie mars:owi Meho- 
meta Alego ku Plewnie, ale kto wie czy nie krzy- 


żuje innych jeszcze jego zamysłów. Jednocześnie bo- | życ 
i nei Ros se Prawez, uderzył od-| dz 


wiem z uderzeniem Resyan à 
dział Turków z dwóch taborów piechoty i stosownej 
ilości do złożony na Tetów i jak donosi telegram 
rosyjski odpartym został. Atak ten turecki na Te- 
tów w chwili kiedy się Mehemet Ali do wymarszu 
zabiera, daje do myślenia. Gdyby przez to niczego 
nie zamierzał nie byłby va próżao rozpraszał sił na 
aboczne działania. W Tetowie jest most przez Wid. 
Kto wie więc, czy Mehemet Ali, jeśli między nira 
a Sulejmanem baszą skombinowany ruch był umó- 


wionym, nie miał planu pominięcia zupełnie sił ja- 
nerała Gurki i obwarowań na drodze do Pleway po- 
łożonych, a nie zamierzał czasem wykonać, wra- 
zie odebrania Rosyanom Tetowa, marszu przez 
Edropol i Tetów na prawy brzeg Wida i prawym 
brzegiem tj rzeki operować ka Plewnie szukając za- 
razem zyskania czucia z wojskami Salejmana zmie- 
rzającemi ku tej samej stronie. Taki ruch skombi- 
nowany wymagałby wprawdzie wielkiej precyzyi w wy- 
konaniu i mógłby się stać wrazie niepowodzenia 
berdzo niebes>iscznym, alo znów, wrazie udania sig 
mógł się stać w skatkach bardzo donośaym, a że 
dziś Tuckom przez jakiś czyn nagły, a n'espodzie- 
»any wypapa szukać ratooka, plan podobny nie 
wychodzi z zakresu możliwych kombinącyj. Joéli 
wś połobaego było ramierzonem,*to po zdobyciu 
Edropols przopadło i zamisst bocznych dywersyj trze- 
ba będzie iść teraz prostą drogą i brać jak to 
mówią, woła za rogi. 

Zadziwiać jednak powinnó, że z Orchania, nie da- 
lej jak 1%, mili od Prawaza odlezłsgo, nie prayazks 
żadca pomoc w czisie dwadaiowezo boju, która, 
zjawiając sig w samą porę ma prawym boku ataku- 
jącego nieprzyjasiela, moglaby była nietylko ważną 
pozycję uratować, ale zadać nadto znaczną klęskę 
oddziałowi rosyjskiemu. s 

Sulejman wezwał korespondentów wszystkich dzien- 
ników, ażeby opuścili linię frontową, z czego wno- 
szą o zamiarze zrobienia stanowczezo ruchu, którego 
kierunek nie ma być zbyt wcześnie rozgłoszonym. H 

pres e zdobyli ostatnie dwa forty tureckie 
w obwodzis Bojany. ‘ 

Na azyatyckim teatrze wojny minty przyjść Ro- 

m sows posiłki d» Alexandrovols. Skoro woj- 

a te staną w Karsie, jenerał Alchazow ma się 
wybrać na czele dzisiejszej załogi tego miasta na 
osobną wyprawę w nieoznaczone bliżej strony Ana- 
tolii, zapewne tylko celem przeszkadzania związkom 
oddziała mającemu się zebrać na odsiecz Erzerum. 


Dabrownik 25 listopada. (Fremdenblatt). Woj- 
ska, któro Abdy basza z p'łudniowej Albanii wy. 
ayia do Antivari, w c»lu odsieczy. wynoszą 8 bata- 
lirnów regalacnego wojska i 1200 baszybożuków i 
wzięta zostały z załóż miast nadbrzeżnych, zkąd 
morzem do półńocnej Albanii przewiezione być mają. 
Sali basza, stojący w Gaczka, oddał większą część 
swych sił do Nowego Bazaru i odtąd tylto ohronnie 
działać może. 

Belgrad 24 listopada. (Augsb. Allg. Ztg.) Ogól 
na mobilizacya nakazana; moratorium zaprowadzone 
do 1 grudnia i prawo gminne zawieszone. Wszystkie 
wojska odebrały rozkaz do wymarszu pod pozorem 
ćwiczeń obozowych. 

Dubrownik 25 listopads, (Morgenpost.) Czar- 
nogórcy bombardują silnie Podgorycę i Spnż. Dniś 
23 b. m. pobili Ozarnogórcy 2000 baszybożuków wy- 
słanych na cdsiecz Podgorycy. 

Petersburg 24 listopada. (Morgenpost). Dzien- 
nik Kaukaz donosi, że ks. Orbeliani pomaszerował 
na czele 10,000 wojska do obłaści Kubańskiej, oe- 
lem odebrania obwarowanego miasta Kassaru, które 

owstańcy dnia 19 b. m. zdobyli. 
Kotar 26 listopada. (Pol. Corr.) Czarnogéroy 
zdobyli w nocy z 24 na 25 forty Haj-Nehaj i Go- 
łbrdo, tak że oprócz cytadeli barakiai rosiadajg 
już teraz cały obwód Bojanv. Z wyspy Korfa miały 
Dar okrgta wojenne tureckie, która zmierzają 
do Barn. 

Bukareszt 26 listopada. (Pol. Oorr.) Prrez 
zdobycie Rachowy armia rosyjska zyskała nową linię 
aprowizacyjną, ze stacyi kolejowej Krajowa, spławną 
rzeką Jin i Dunajem do różnych częśsi obozu. 
sama linia ułatwia uprzątanie rannych z obozu. 


Kronika miejscowa i | 
Kraków 27 listopada, 


Dziś rano o godzinie 6-ej umarł po kilkodniowej 
chorobie Lucyan Siemieński, Członek Akademii 
Umiejętności, założyciel Czasu i współpracownik masz 
od pierwszej chwili powstania naszego dziennika. 
Cierpige od niejakiego czasu na artrisis w nogach 
szukał zeszłego lata pomócy w Cieplicach czeskich, gdzie 
wprawdzie znalazł chwilowo ulgę, ale ostatecznie cier- 
pienie przeniosło się ku piersiom i od kiłku dni mo: 
aniej go trapiło. Wczoraj czuł się znacznie lepiej, noc 
przespał spokojnie a dopiero rano nagłe uderzenie na 
mózg mimo spiesznej pomocy lekarskiej położyło kres 
życiu jego. 

Lucyan Siemieński urodził się d, 13 sierpnia 1809 
w Mrgierowie pod Rawą w dawnym obwodzie Żół- 
kiewskim, w roku 1831 służył} w szeregach wojska 
narodowego, następnie jako wychodżca mieszkał we 
Francyi i w Belgii, skąd w r. 1846 wrócił do kraju 
i zamieszkał z rodziną w Krakowie. Ożeniony był 
z br. Ludwiką Potocką, którą zostawił z córkami. 
Jedyny syn Seweryn poległ w roku 1863 w powsta- 
niu w Płockiem. 

Wyprowadzenie zwłok śp. Lueyana Siemieńskiego 
z demu p. Michałowskiego przy ulicy Kolejowej, da- 
wniej Podwala, do kościoła N. Panny Maryi nastąpi 
w piątek o godz. 9ej rano, a stamtąd po nabożeń- 
stwie żałobnem zwłoki powiezione będą na cmentarz. 

Zmarły zostawił pewną liczbę prac nieskończonych 
Zabierał się właśnis do artykułu o Siemiradzkiego 
„Pochodniach Nerona“, gdy choroba przeszkodziła mu 
napisać go; także rozpoczął dla Przeglądu Polskie- 
go rzecz p. n. „Pierwsza miłość poetów*, która mia- 
ła obejmować ustępy z życia Dantego, Byrona i Mio- 
kiewicza. 

— Jutro o godz. 10 rano odbędzie się w kate- 
drze na Wawelu nabożeństwo żałobne za duszę á. p. 
Adama Mickiewicza. Wieczór zaś urządza młodzież 
akademicka, jak Już donosiliśmy, obehód na jego 
cześć w sali hotelu Saskiego, 

— Dziś za staraniem członków Dawnego Resursu 
Krakowskiego odbyło 8ę w kościele Panny Maryi 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kazimierza hr. 
Starzeńskiego, który był Prezesem Resursu: 
Wezoraj w Krzeszowicach za staraniem rodziny hr. 
Potockich, którą łączyły s hr. Kazimierzem Starzeń- 
skim dawne i ścisłe stosunki przyjażni, odbyło się 
tąkże nabożeństwo żałobne. 

— Wezoraj odbył się w Górze Ropesyckiej po» 
grzeb ś. p. Każmierza Stąrzeńskiego. Poważne grono 
dawnych przyjaciół z różnych stron kraju zgromadzi- 
ło się, aby oddać: ostatnią usługę mężowi, który za 
ia nigdy nie odmawiał usługi przyjaciołom. Pomię- 
y zgromsdzonymi wymienić nam należy marszałka 
kraju hr. Ludwika Wodzickiego, hr. Kazmierza Dzie 
duszyckiego, Artura i Romana hr. Potockich, starostę 
rzeszowskiego hr, Kazimierza Badeniego, prezesa Ra- 
dy powiatowej Wiktora Wojciechowskiego dwóch 
członków Redakc>i Czasu, okrom krewnych i sąsia- 
dów. Po nabożeńs'wie w kościelo parafialnym, który 
był przepełniony ludem wiejskim z dóbr hr. Starzeñ- 
skiego odprowadzono zwłoki do kaplicy wzniesionej 


przez zmarłego w parku pałacowym. Nad grobem 


OZAS s Środy 28 Listopada 1877: 


przemówił proboszcz miejscowy X. Buczkowski, który 
š. p. Starzeńskiego przygotował na śmierć i opatrzył 
św. sakramentami. Kaznodzieja w jędrnych wyrazach 
podniósł enoty publiczna obywatela kraju, chojnego 
pana, przyjaciela, wykazał niezłomność charakteru, 
szlachetność duszy i zasługi publiczne. Zakończył 
mówca świadectwem chrześciańskiej śmierci. Po mo- 
wie i śpiewach żałobnych spuszczono do grobu tra- 
mnę i ustawiono ją obok tramay żony. Na rece hr. 
Artura Potockiego przesłał jenerał książe Ludwik 
Windischgrätz list z wyrażeniem głębokiego żalu po 
tej stracie długoletniego przyjaciela. 

— Odbieramy następujące pismo: 

Wzmianka w wczorajszym Ozasie o sprawie to- 
czącej się między koleją północną a Towarzystwam 
strzeleckiem wymaga następująsego. wyjaśnienia : 

Kolej północna żąda ustąpienia 8° ziemi nie dla 
zaokrąglenia swojej własności — ale w tym celu, aby 
mogła urządzić sobie wygodny wyjazd wozów węglo: 
wych boczną uliczką, koło ogrodu. Towarzystwo 
niema nie przeciw ustąpieniu — atoli zachodzi okoli- 
czność, Że między Towarzystwem a koleją zachodzą, 
lub mogą zachodzić pewne nieporozumienia co do li- 
nii strzałów w dzisiejszej strzelnicy. Dla tego Towa- 
rzystwo uchwaliło, ażeby korzystając ze sposobności 
rokowań, tylko w takim razie ustąpić żądane 8° bez- 
płatnie, jeżeli równocześnie sprawa `o strzelanie 
stanowczo raz na zawsze załatwioną zostanie. Wa- 
runki podane nie mieszczą wcale nic takiego, na co- 
by kolej przystaé nie mogła; na inne zaś, Towarzy- 
stwo w żadnym razie przystaćby nie mogło, tak dla 
bezpieczeństwa na dziś, jak i dla uniknięcia bardzo 
możliwych kolizyj na przyszłość, Być może, że jakaś 
modyfikacya warunku tego lub owego jest możliwą, 
ale to natury sprawy i waranków nie zmienia. 

Qzłonek Tow. strzel. 

— Wozoraj wieczór wyrobnik Józef Tobiasz przy- 
trzymał dziewięcioletnią dziewczynę Maryę niewiado- 
mego nazwiska,ł mającą pochodzić z Polanki w po- 
wiecie Myslenickim, 

—W 23a rocznicę śmierci lorda Dudleya Stuarta, obroń 
cy praw Polski i dobroczyńcy emigracyi polskiej, odbył 
się, jak pisze Daily Chronicle, w zeszłą sobotę 
meeting polskiego towarzystwa historyczaego pod 
przewodnictwem majora Ssulozewskiego. Mowca od- 
dawszy winną cześć prmięci nieodżałowanego przy- 
jaciela Polaków, zwrócił uwagę jak dalece przepowie- 
dnie lorda Dudlej Staa ta co do sprawy wschodniej 
aprawdziły się w obecnej wojnie Rosyi z Tureya. 
Ślepym musi być, kto nia widzi w straszliwej rzezi 
dokonywanej pod pozorem opiekowania się chrześcia- 
nami poddanymi Tureyi, dawnej jej myśli zaboru. 
Jak Rosya pojmuje ojcowską opiekę nad religią, przed- 
łożone było, dzięki angislskiemn rządowi, w publi- 
asnych wystąpieniach i pismach z powodu prześla- 
dowania unitów i nawracania ich, w ostatnich oza- 
sach w parlamencie i oburzyło przeciw Rosyi cały 
świat oywilizowany.  Przestrzegaao wtedy noszych 
braci Słowian przed powierzeniem sprawy swej tym 
opiekunom. Dałby Bóg, aby rada ta była skutkowała, 
ale niestety! czyż naród rozgorączkowany wojną, słu- 
cha kiedy dobrej rady? My Polacy stoimy w związ: 
ku ze sprawą wschodnią. Rosya nie mając dość woj- 
ska i pieniędzy i lokajgo sig że zostawia Polaków 
bez straży, głosi fałszywie przez swoich ajentów, że 
Polacy myślą o powstaniu, by tym spoiobem skło- 
nić Prusy do zającia Polski, a teraz w machiawel- 
skiej swej polityce podburza ehłopów przeciw azla- 
chcie, tworzy z nich gwardyę cywiluą i daje im mos 
aresztowania każdego, kogo im sig podoba, przygo 
towywa w Polsce rzeź, jaka zaszła w r. 1846 za 
rządów Metternicha w Galicyi. Obecna wojna musi 


Ta dla samej konsekwencyi postawić jakieś ultimatum 


w sprawie polskiej; jezoli ostatecznie wypadnie na 
korzyść Tarcyi, wskrzessenie Polski stanie się ko- 


sma | niecsnem dla pomyślnego ukończenia kwestyi wacho- 


dniej. Myśl utworzenia konfederacji z państw ma- 
łych jak Rumunia, Serbia, Bnłgarya, zdaje się być 
sama w sobie szaleństwem. Kto wreszcie ma być ich 
opiekunem? Historya uczy, że do Rosyi zaufania 
mieć nie mogą. Czyż rozstrzygnięcie kwestyi wscho- 
dniej ma być w ręku dwóch kanclerzy Gorosakowa 
i Bismarka. Car zaręcza, że nie terytoryalne zdoby- 
cze nim powodują, ale wiemy czem są kwestye dy- 
plomatyczne, i że nieprzewidziane. okoliczności nie 
dozwolą Carowi spełnić obietnicy, a ke. Goresakow 
odwoła się wtedy do słów dawniejszych: „a limpos- 
sible nul mest tenu“. Zdolnym on bowiem jest do tej 
dyplomacyi, którą tak dobrze acharaktoryzowal Julian 
Klaczko w dziele swojem Dwaj kanclerze, Ostby 
więc nastąpiło? Nowy podział podobny do podziału 
Polski, jak to już zaznaczył sławny pod tym wzglę- 
dem sędzia lord Chief Baron, sir Fitzroy Kelley, za- 
siadając w radzie na ławie sądowej w Court Exche- 
quer i urzędownie przedłożył lordowi Majorowi Lon- 
dynu. Wynurzył on przekonanie, że to samo spotka 
Turcyę eo Polskę w ostatnim stuleciu. Pozwólcie mi 
dodać, że będzie to nowy akt zbrodni, a to samo 
potwierdzają pisma poiskie w Galicyi i Ka. Poznań- 
akiem. Polska musi nieustannie przypominać się Eu 
ropie swoim rozumem i rczygnacyą, z jaką znosi 
prześladowanie religijne, rozwojem swych zdolności 
intelektualnych w życiu i polityce, aby gdy Opa- 
traność dozwoli, mogła zająć godne miejsce między 
niepodległymi państwami Europy. Przyszłość to nie- 
daleka. Miejmy zatem nadzieję, spełniając obowiąski 
nasze dla ojczysny — taka była rada i przykład, 
jaki nam dawał nigdy niezapomniany lord Dudley 
Coutts Stuart. Niech jego pamięć prowadzi nas i 
wzmacnia przez rozmaite próby do wielkiego i peł- 
nego sławy celu. 

— Weloński z Warszawy, uczeń Pruszyńskiego, 
kształcący się obecnie w Akademii petersburskiej 
sztuk pięknych, otrzymał świeżo złoty medal za pła- 
skorzeżbę. Jest to juz trzecia nagroda przezeń po- 
zyskana. 

— Ellönör zaprzecza doniesieniu dzienników cze- 
skich, jakoby cesarzewicz Rudolf miał zamieszkać 
w Pradze; utrzymuje zaś, że Arcyksiążę będzie tej 
zimy podróżował po Czechach, a zwiedzi także We- 
gry i Siedmiogród. 

— N. fr. Presse zaprzecza , aby hr. Valmarina, 
który w winiarni na Kohlmarkt miał zajście, należał 
do poselstwa wlo:kiego w Wiedniu. 

z Doniesiono, że między Berlinem a Varzinem 
urządzono związek telefonem, aby ks, Bismark mógł 
rozmawiać, z kim zajdzie potrzeba, albowiem próby 
robione z tym narządem akustycznym, zaledwie wy- 
kazują jego doniosłość o 7 mil. Natomiast ma on 
być zaprowadzony w wojsku pruskiem do słażby po- 
lowej, gdzie może wielkie oddawać usługi. 

„7 Buchalter zbankrutowanego banku w Szczeci- 
nie, Hering, który korzystając z zamieszania spowo- 
dowanego samobójstwem ostatniego dyrektora Papota, 
dostawszy do rąk 22 listów zastawnych pomorskich, 
w wartości 60,000 marek, oparł się aż o Nowy 
Jork, został tam ujęty i odstawiony. Przed odjazdem 
z Europy zmienił tylko dwa listy, a resztę znalezio- 
no przy nim. Sam on się zdradził, bo z Southampton, 
dokąd zawinął jego okręt, napisał list do swojej fa- 
milii dla uspokojenia jej. List ten został przejęty, a 


zanim Hering zawinął w Ameryce do portu, juź cze- 
kano go i z rozkazu sędziego aresztowano. Puszczo- 
ny jednak na wolną nogę, póki rzacz nie zostanie 
sprawdzoną, niemiał odwagi rzucić się w świat bez 
pieniędzy, gdyż mu odebrano listy zastawne i wolał 
wracać do Europy, aby opłacić kosztownie krótką 
przejażdźkę do Ameryki. 

— Telegram z Londynu z 26-go b. m. donosi, że 
w sobotę w nocy u brzegów angielskich straszna bu- 
rza szalała. Między Ramsgate a Deal rozbił» się 30 
okrętów i wielka liczba osób zginęła. 

— Jak donosi telezram z Nowego Jorku, z d. 25 
b. m., parowiec wojenny amerykański „Huron“ uto- 
nat w Sobotę u brzegów Karoliny północnej, z z:ło- 
gi liczącej 15 oficerów i 119 niższych stopni, ocala- 
lo, 4 oficerów i 30 innych ludzi, kapitan zginął. 

Wisdomofel policyżme. Policya ujęła 
wozoraj Jana Mrówkę z Jadownik w powiecie 
Brzeskim, który na podstawie wyłudzonych świadectw 
udając studenta żebrał po domach, a był on już. ka- 
rany za takiź czyn i za inne sprawki. Nadto przy- 
trzymała: Michała Pawlika, za zamiar kradzieży na 
Kleparzu; Jóżefa Sierkowskiego, za kradzież naczy- 
nia; Jana Szwojdę, zą kradzież różnych przedmiotów; 
Stan. Śliwińskiego masarza, za zamiar kradzieży; Ja- 
na Białoruskiego, za kradzież; Daniela Stanka i An- 
drzeja Maraszkiewicza, za kradzież materyału budo- 
wlanego; trzy osoby za pijaństwo; Beniamin Michael 
złożył w policyi portmonetkę z pieniędzmi i receptą 
znalezione onegd:j na Podwalu. 

TR. — We wtorek d. 27 listopada po raz 
pierwszy Kopciuszek komedya w 5 aktach F.Barrier'a, 
przełożył dla sceny krakowakiej Władysław Sabo- 
waki. — Początek o gods. 7ej. 

— Wystawa nieustające Towarzystwa Przyjaciół 
tuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 con- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnis 25go listopada pochmurno, słotno; termo- 
metr od 1°2 doszedł tylko do 2'6 0. — Barometr 
zwolaa idzie w górę; o Gej rano d. 27 stan jego 
był 735 3 millim., termometrn na 1.2 C. Wiatr za- 
ozodzi. 

— We środę d. 28 listopada Św. Rnfins i Mans- 
weta. 


WY Seabee Bibioponiśczma 


— Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie wyszły Fotografie spółeczne zebrane 
przes antora Kłopotów starego komendanta. W trzech 
tomach mieszczą się powieści: Kaprys panny Julii, 
nee polubowny, Przegrana sprawa, Pan Komor- 
mk, Pani Inspektorowa, Mania curaciosa, Intro- 
missya lekarza, Zęby. Warszawianki, Naiwności 
eens Powieści te zasłagują ną szersze omó- 
wienie. 


Sprawy sądowe. 
Kraków 16 listopada. 


Podpalanie. 


W dniu 8 kwietnia 1874 r. zgorzał w Bolęcinie 
dom Franciszka Kmiecińskiego, a następnego rokn 
w dniu 29 sierpnia stodołą tego samego właściciela. 
Poszkodowany mimo poniesionych strąt zachowywał 
się obojętaie, z czego wnoszono, iż nie zaleźsło mu 
wcale na wykryciu sprawcy. Dopiero w lutym tego 
roku wykrył go przypadkowo żandarm z Chrzanowa 
Wawrzyniec Teschnar. Przybywszy do Bolęcina udał 
się do mieszkania wójta miejscowego i zapytał go 
co słychać w jego wsi. Wójt odpowiadając mu, iż 
nie ma nie uwagi godnego, dodał, iż we wsi znaj- 
duje się dwóch gospodarzy, Franciszek Kmieciński, 
człowiek mający wielką ilość długów, i Wincenty 
Dembiec, którzy ustawicznie spory i kłótnie ze sobą 
prowadzą; że kilkakrotnie starał się ich pogodzić. 
lecz usiłowania jęgo w tym względzie nigdy pożą- 
danego nie odniosły skutku, bo nigdy nie mógł do- 
ciec przyczyny tj kłótni. Usłyszawszy to żandarm 
pomyślał sobie, iż musi to być przyczyna ważna, a 
przytem, że tkwi w tem coś zbrodniczego, skoro jej 
wyjawić rie chcą. Postanowił zatem zbadać rzecz i 
w tym celu udał się zaraz do mieszkania Dembca. 

Dembiec wahał się z początku wyjawić ową przy- 
czynę kłótni ustawicznej  Kmiecińskim, gdy mu a- 
toli żandarm powiedział, iż on juź wie o wszystkiem 
od Kmiecińskiego, którego aresztował, przestraszony 
iż sprawą utrzymywana dotąd w tajemuicy wyszła 
na jaw, opowiedział rzecz całą następnie: 


jednak i drugi raz mię namawiał, obiecując mi o 
10 słr. więcej oddać, i nawet mi sposób,. w jaki 


dom Kmiecińskiego. 

Po skończonej tej opowieści, żandarm udał sig natych- 
miąst do Kmiecińskiego i aresztował go. Przyprowadzi 
wszy go do wójta, oznajmił mu, iż jest aresztowany za to, 
iż dom swój i stodołę spalił. Kmieciński wypierał się 
z początku, później jednak, kiedy nadszedł Dembieo 
i powiedział mu do ócz: „Cóż się zapieracie, kiedy- 
ście mię do tego podpalenia namówili*, przyznał się 
do obu czynów. 

Na podstawie tego oskarżyła prokuratorya Win- 
centego Dembca o zbrodnię podpalenia, Franciszka 
Kmiecińskiego zaś o współwinę tejże zbrodni, dalej 
tegoż drugiego o zbrodnię podpalenia swej stodoły i na- 
rażenie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie na straty, wreszcie o współwinę w: zbrodni 
podpalenia przez namawianie Baltazara Datonia do 
podpalenia swej stodoły. 

Obwiniony Wincenty Dembiec przyznał się w zu- 
pełności do winy. Kmieciński zaprzecza stanowczo, 
jakoby Dembca do podpalenia domu namówił, mó- 
wiąc, że tenże uczynił to ze złości na niego. Co się 
tyczy zamiaru wyrządzenia szkody Towarzystwu 
wzajemnych ubezpieczeń przez spalenie swego domu 
mówi, iż zamiaru tego nię miał, a to tem więcej, 
gdyż dom ten sprzedał żydowi za 300 złr., przyznał 
jednak, iż był w jego posiadaniu, gdyż w kontrakcie 
kupna i sprzedaży położył warunek odkupu jego 


w ciągu roku za 450 złr. Zeznania tego obwinione-; 


go są wogóle sprzeczne z zeznaniami złożonem 


ERSTE ae OAZA a EA OAZA NE CAO 


w śledztwie, Przyznanie się przed ¢andarmem do za 
rzuconych mn czynów odwołuje przy rozprawie, do- 
dając, iż przyznął się do winy dla tego, ponieważ 
go żandarm przez złe obchodzenie się i męczenie do 
tego zmusił. Zarzuconą mu trzecią zbrodnię odpiera 
również przecząco. | 

Świadek Baltazar Datoń zeznał, ik gdy się raz ża- 
lit przed Kmiecińskim po spaleniu się jego domu i 
i stodoły, iż ma wiele długów, których zapłacić nie 
jest w stanie, tenże namawiał go do spalenia aseku- 
rowan*j stodoły, dodając: „Gdybym ja nie był tak 
zrobił, tobym z długu był nie wyszedł. Daj mi 10 
złr., a ja ci znajdę takiego, który ci to zrobi*. Ję- 
drzej Buła, sąsiad obwinionego oświadczył, iż Kmie- 
cińszi podezas pożaru domu rzeczy swych wcale nie 
ratował, a następnie, iż w dnin spalenia się stodoły 
rzeczy, które nie były asekurowane, z tejże wynosił, 
poczem wnet stodoła spaliła się. 

Zeznania innych świadków stwierdzają akt oskar- 
żenia. Według odczytanych odezw Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, wypłaciło toż To- 
warzystwo Franciszkowi Kmiecińskiemu za spalony 
dom wraz z ruchomościami kwotę 670 złr., za sto- 
dołę zaś wraz z ziemiopłodami 350 złr., poniosło 'za- 
tem stratę w ogólnej sumie 1020 złr. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego postawił 
sąd przysięgłym 4 pytania: Pierwsze co do Wincen- 
tego Dembsa, w kierunku zbrodni podpalenia, inne 
trzy co do Franciszka Kmiecińskiego a mianowicie: 
drugie w kierunku współwiny zbrodni podpalenis 
swego domu, trzecie w kierunka zbrodni podpalenia 
swej stodoły, a wreszcie czwarte w kierunku współ- 
winy zbrodni podpalenia przez namawianie Baltazara 
Datonia do podpalenia swej stodoły i wyrządzenia 
przez to Towarzystwu wzajemnych ubęzpieczeń szkody. 

Po przemowach zastępcy. prokuratora i obrońcy od- 
powiedzieli sędziowie przysięgli po dlugiej naradzie 
na pierwsze 2 pytania jednogłośnie twierdząco, na 
trzecie 6 głosami „tak“ a 6 „nie“, a ną czwarte 3 
głosami „tak“ 9 „nie“. Na podstawie tego werdyktu 
przysięgłych sąd pod przewodnictwem Radcy. sądu 
krajowego p. Leichamscheidera uznał winnym 
Wincentego Dembca zbrodni podpalenia 
domu, Franciszka Kmiecińskiego współwiny tej- 
że zbrodni i skazał pierwszego na lat 3 ciężkiego 
więzienia obostizonego postem raz w miesiąc, dru- 
giego na lat 7 ciężkiego więzienia obostrzonego po- 
stem raz na tydzień, nadto obu: na ponoszenie ko- 
sztöw procesu i wykonania kary i zwrot kwoty 670 
złr. Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie. 


W dniu 24 listopada odbyło się losowanie sędziów 
przysięgłych na 1-szą kadóncyę r. 1878, która się 
rozpocznie posiedzeniem w dniu 8 stycznia 1878, 
o godz. 9 ej z rana, pod przewodnictwem Prezesa 
c. k. Sądu krajowego oddziału karnego p. Kawec- 
kiego, Zastępcy Prokuratora Państwa p. Doliñ- 


skiego, Radców e, k. Sądu krajowego pp. Sal- 


skiego i Balzera, tudzież Delegata Isby adwo- 
kackiej Dr Eibenschiitza. 
Wylosowani zostali : > , 
1. Przysięgki Główni: 
1) Alsksander Wilkosz Dr med., 2) Józef Ka- 
miński właśc. realn., 3) Franciszek Siwecki wł. 
realn., 4) Dr Józef Kaufman adwokat, 5) hr. Bro- 


nisław Lasocki właśc. realn., 6) Józef Koral ku- 


p'ec, 7) Lóbel Josefsthal właśc. realn., 8) Józef 
Wabiński właśc. realn., 9) Marceli Dobrowo!- 


ski Dr med, 10) Juliusz Grosse właśc. realn., / 
11) Tadeusz Tarasiewiez kujiec, 12) Jan Eker 


właśc. realn., 13) Józef Kiciński dyr. Tow zalicz. 


14) hr. Henryk Wodzieki dyr. Tow. ogniow., 
15) Józef Dembski właśc. realn., 16) Jan Ertel 
budowniczy, 17) Benjamin Korngold Vliwerant, 
18) Wilhelm Korngold Dr med., 19) Teofil Za- 
krzewski właśc. realn., 20) Stanisław Koźmian 


dyr, teatru, 21) Salomon Dawid Wasserberg wł. 
realn., 22) Dr Faustyn Jakubowski adwokat, 


23) Wojciech Boczkowski właśc. realn., 24) Ka- 


rol Wałkowiński właśc. realn., 25) Antoni Za- 


górski właśc. realn., 26) Teodor Baranowski 
właśc. realn., 27) Zygmunt Miłtowski właś. realn., 
28) Stanisław Bigoszewski właśc. realn., 29) Jan 
Bajer tokarz, 30) Wincenty Wiadrowski właśc. 


realn., 31) Franciszek Legutko właśc. raalności, 


32) Henryk Komar dyr. Tow. wzaj: ubezp., 33) Ma- 
teusz Winiarski właśc. realn., 34) Dr Ferdynand 
Wilkosz adwokat, 35) Jan Kasprzykiewicz 
właśc. reala., 36) Szyja Kluger kupiec. 

Zastępcy : 

1) Józef Schmidt kupiee, 2) Wojciech Böhm 
kominiarz, 3) Stanisław Armólowicz maśarż, 4) Sta- 
nistaw Müller cieśla, 5) Marceli Żenczykowski 
introligator, 6) Franciszek Rehmann kominiarz, 
7) Löbel Siudmak kupiec, 8) Antoni Jąchimski 
kuśnierz, 9) Wojciech Jachimowicz malarz. 


- Gospodarstwo, przemysł ; 


Wiadomości 


s bióra lsby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
+ ing włodowywi as Baranie i Kleparsn 
dnia 26go i 27g0. listopada. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie - nie 
wielki; obrót słaby. Ceny utrzymały się x przeszłe- 
go targu. Zakupywali jak zwykle krakowscy kupcy 
zboża. 

Placono za pszenicę na 237 funtów od sip. 50 
do 58 złp.; żyto na 227 funtów od slp. 34 do 39 
słp.; jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., 
owies na 138 funtów od złp. 16 do 18 złp.; gro- 
chu na 250 fant. od 38 do 43 złp.; fasoli na 250 
fant. od złp. 44 do 51 złp. 

Cały przebieg deisiejssego targu zbożowego na 
Kleparzu był mdły i odbywał się w. ciasnych gra- 
nisach, bez wielkiego pokupu na wywóz; a gdyby 
nie zakupno dla młynów parowych w pobliżu Kra- 
kowa oołożonych, ceny byłyby uległy spadkowi. Psze- 
nica uległa zuiżce o 10 centów, owies o 15 0; inne 
produkta płacono po cenie z przeszłego targu, a mia- 
mowicie: 

Płscono pasenicę żółtą sa 100 kilogram. od 9-75 
io 11:20 sr., czerwona od 10— do 11:30, białą od 
sir, 10°50 do 11:50 złr.; żyto piękne za 100 kilo. 
gram. od 8'— dò 8-35, pośled. za 100 kilogram. 
od 7:60 do 8'10; jęczmień piękny są 100 kilogram. 
od 8:40 do 8'80, ną paszę za 100 kilogra. od 7-80 
do 8:25; owies sq 300 kilogra, od 6'40 do 6:90; 
groch ot- 8*— do 10'—; fasolę od 9*— do 13: —; 
jagly od 11:— do 12:—; rzepak od 16 do 17: 


Po dość długim zastoju wastąpiło w pierwszych 
duiach ubiegłego tygodnia ożywienie tranzak i, ale 
nie wiedzieć z jakiego powodu, bo ani w polityce, 
ani w ekonomicznych stosunkach nic sig nie zmie- 


i 


nilo. Przyp. 

w lubie poselskiej prowadzonych nad projektem do 
prawa o przekształcenia Banku narodowego na To- 
warzystwo bankowe anstryacko węgierskie, który to 
rezultat miał być uważany, jako kamień próbierczy 
wszelkich innych wniosków tyczących się ngody z Wę- 
grami. L3cz wiadomo, że o przyjęciu tych wniosków, 
choć one nie koniecznie mogą dogadzaé po tej stro- 


nie Litawy, i o przyjściu do skutku vgody pomimo 
wszystkich dotychczasowych przeszkód, opóźnień i tru- 
dnoś i, ani w giełdowych, ani w finansowych sferach 


nigdy nie watpisno. Jedyny więc powód ożywienia, 


zresztą chwilowego, mógł być ten, że się zbyt dłu- 


ga bszozynność spekulantom uprzykrzyła i że skut- 


kiem obfitych zasobów gotowizny, kredyt jest dość 


łatwy do znalezienia. Nieco wyż3z3 kursa wiedeńskie 
zastraszyły kontrming niemiecką i zniewoliły ją do 
prędkiego pokrywaris. Te 
linie i w Frankfurcie zwyżkę, która znów na tniej- 
szy targ w zwykły sposób oddziatats, 

Ale cały ton przypadkowy ruch ograniczył się do 


papierów spekulacyjnych, i dziwny stanowił kontrast 
z ciszą panującą na targa rent i lokacyjnych war- 
tości. Wczoraj dopiero, wieści o mającej lada chwila 
nastąpić kapitulaoyi Plewny, spowodowały podrożenie 


renty papierowej do 6350, renty w złocie do 74:50, 
ale te wyższe kuraa były jedynie dziełem spekulan- 
tów, którzy w każdem zwycięstwie rosyjskiem chcą ko- 
niecznie widrieć zapowiedź rychłego pokoju. Tego 


zdania myśląca publiczność tuteisza nie dzieli, a ra- 


czej sądzi, że skutkiem powodzeń moskiewskich, woj- 
na może sig dłago przeciągnąć i wyjść y po za 0- 
brębów swojej teraźniejszej widowni. Prawda, że dzię- 
ki łagodnema przestrzeganiu istnisjących przepisów 
o zachowaniu neutralności, niektóre gałęzie przemy- 
sta mają zyskowno zajęcie; i tak, pomiędzy innemi 

fabryk zawarło z rządem rosyjskim kontrakt 
o dostawę kowar i magazynów wojskowych žela- 


znych za cztery miliony rubli, których wypłatę za- | 9 


warowaly sobie w złocie; stanęły takie umowy o do- 
stawę zascınych ilości ubrań, obuwia itp. rzeszy dla 
wojska. Ale zwykłe, biożęcz tranzakeye handlowe 
idą bardzo wolnym krokiem. Na targu piesiężnym 
dobre wskslą kupieckie chętnia ez eskontowane po 
5%, «le się z niemi prawie nikt nie zgłasza. 

Od początku listopada obieg banknotów oraz sumy 
użyte w eskoncie i w zastawach przez Bank narodo- 
wy ciągle się zmniejszają. Według wykazu tygodnio- 
wego z 22 b. m. cyrkulacys znaków pieniężnych 
zmniejszyła się o 9,380,618 złr. (banknotów było 
w obiegu za 296,651,050 złr.), suma woksli eskon- 
towanych o 6,440,841 złr. (wynosiła 130,504,885 
złr.) zastawy o przeszło pół milions. O tej samej 

orze roku zeszłego, który pewno nie należał do 

obrych . cyrkulacya biletów bankowych wynos'ła 
około 305 milionów, a mms eskontowan?ch przez 
Bank weksli przeszło 140 milionów złr. Porównanie 
cyfer nie wypada więc na korzyść bieżącego roka, 
przyczem trzeba jeszcze pamiętać, że w pozycyi te- 
reźniejszego eskontu mieści się za ośmnaście milio- 
now wokeli rządowych anstryackich i węgierskich i 
że przeto z owych 1301, milionów zir., o tyle mniej 
wypada włożyć na rachunek potrzeb Świata handlo- 


„Targ papierów kolejowych nieco się ożywił skut- 
kiem „dobrego wrażenia, jakie sprawił ostatni wykaz 
(dziesięci"dniowy) dochodów kolei Karola Ludwika, 
oni super ‘ywidende za rok 1877 ohliezaja na 4 
do 4%, %,. Pod wpływem tych rachonków zspomnia- 
no, że kolej rzeczona znajduje się pod każdym 
Względem w wyjątkowo korzystnem położeniu i spe- 
kulacya zwróciła znowu szczególną uwagę na akcye 
kolei wschodniej, która w najlepszym wypadku bę 
dzie mogła nie potrzebować gwsrancyi rządowej. 
. Btaatsbabny były trochę żądane na rachunek kontr- 

miny, ale zresztą było na tej części targu cicho. 
Decyzye powzięte na zebraniu ogólnem kolei pół 
nocno-zashodniej przyczynią się do uregulowania 
stosunków wewnętrznych tego przedsiębiorstwa i 
z czasem długi bieżące znikną, ale akeyonaryusze 
linij gwarantowanych musieli w tym celu przystać 
na zrzeczenie się przez kilka lat części swych do- 
chodów. Jest to smutna konieczność, ale tym Rpozo- 
bem kredyt naszych kolei może się prędzej wzmo- 
cnić i ustalić, niż drogą kavna kilku wybranych ko- 
lei na rachunek państwa, kiedy się przez to sytus- 
cya wielu innych Towarzystw tego rodzajn ani po- 
lepsza ani też wyjaśnia. > 


Wiedeń 26 listopada 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
oe, węgierskich 1567, niemieckich 342 — razem 

744. 

Galicyjskie płacono stajenne od złr. 52 do 56 złr.; 
besarabskie paszowe 47 do 52; węgierskie stejenne 
od 53, 57 do 57'/, złr.; niemieckie od 50, 58 do 
60 złr.; wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowiez, 
Oaffé Stirbök 


Wiedeń 26 listopada. 

„+ W miarę zmniejszającego się zapotrzebowa- 
nia z prowincyj, które zakupują towar obecnie u 
siebie, podczas gdy dawniej zaopatrywały się w zna- 
cznej części na targowisku tutejszem , zmniejszają 
się spędy u nas w sposób uderzający. Dziś było na 
targu bydła rogatego razem 2744 sztuk, czyli o 
891 sztuk mniej niż przed tygodniem, a 1132 sztuk 
mniej niż przed dwoma tygodniami. Na samo tu- 
tejsze zapotrzebowanie jestto liczba jeszcze za wiel- 
ka; to też tylko znaczna zniżka sprawiła, że roz- 
przedano wszystko. Zniżka ta wynosiła na towarze 
przednim 2—3 złr. W powyższej liczbie spędu 


ogólnego było: towaru galicyjskiego 835 sztuk, wę- | D 


gierakiego 1567, niemieckiego 342. Płacono: gali- 
cyjskie opasy 52—56, węgierskie 53—57, niemie- 
ckie 52 —58 złr., besarabskie woły z pastwiska 
47—52, serbskie 44—49'/, złr. za 100 kilo ż. w. 
Bydła z pastwiska w miarę zbliżającej się pory 
zimowej k już coraz mniej; dziś była go piąta 
część, dziś tydzień przeszło trzecia część. 


Peszé 24 listopada. (Targ sbożowy). 

Dowóz pszenicy i obrót słaby. Ceny stałe. Żyto 
i jęczmień przyjemniej, owies mdło, kukurudza i pro- 
so po cenach stałych. 

Placono za paseniog na 74 kilogram. od 10:60 do 
10°70; na 79 kilogram. od 11:75 do 11:80; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 7:40 do 7°70; jęczmień na 62 
do 63 kilogram. od 7.90 do 8'90 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6°50 do 6°65; kukurudzę na 74 
kilogram. ed 7:70 do 7:75 złr.; proso po 6°75 do 
7:— złr.; olej po 49°--Spirytus po 37 do 371, złr. 

Wroetaw 24 listopada. 


Płacono sa pssenicg w zaiajscn na 200 £ po 20:60 
mark; żyto na 200 f. po 14:60 m.; owies na 200 £ 
po 13:80 mark.; rzepak na 150 funt. 31'75 mark, ; 
olej po 73:50 mark.; spirytus po 51 mrk. 


kupna wywołały w Bor- 


isywano tę zmisnę remltatowi obrad | Freyjzckałi do Krakowa od 2670 do 2790 listop. 


HOTEL POLLERA. W. Kohman i $t. Kohman 
ze Lwowa, L. Friedlander s Berlina, W. Muzyka ze 
Stryja, O. Thiimler z Wiednia, J. Głowacki z Tar- 
nowa, J. Gartenbaum z Weipart, X. A. Karnasie- 
wicz z Bochni, W. Chądzyński z Biały, J. Jełowicki 
z Daszawy, H. Melzer z-Wiednia, A. Mock z Ko- 
lonii, G. Andrassy z Wiedaia, E. Czeschef s Oger- 
niowiec, J. Pollaczek z Wiednia, 8. Zethelim i G. 
Boltonhagen ze Szwecyi, S, Krzysztefowioz z Wie- 
dnia. 
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Depesze telegraficzne, 


Paryż 25 listopada. Monitor donosi : Marsza- 
łek wczorajszą uchwała Izby -rozdcaźniony, oświad 
czył, że chciał Izbie ofiarować rozejm, aby utorować 
drogą dla kompromisu pokojowego. Skoro zaś Izba 
odpowiedziała wypowiedzeniem wojny, honor naka: 
zuje mu powrócić do polityki onoru. Na dzisiejszój 
radzie ministrów objawił Mac-Mahon to samo zda- 
nie. Rrad poczytuje uchwałę Izby za nielegalną. — 
Ministrowie pojawią się jutro znów w Izbie i zajmą 
awoje miejsca, ale nia wozmą udziała w obradch. 

Paryż 26 listopada wieczór. Monitor pisze: 

Na wezorajszem przyjęsiu w Elyseć Marszałek pa- 
rokrotnie oświadczył sig za powrotem do polityki 
oporu. Rzekł on, że przy tworzeniu nowego gabine- 
tu ożywiony był temi ramemi zamiarami pojednaw- 
czomi; nis poddając się, pragnął uczynić akt utp- 
stwa. Skapisjąc szereg myśli swoich: rzekł Mace 
Mahon, iż ofiarował rozejm, któryby dozwolił przy- 
gotować ugodę pokojową, ala Izba odpowiedziała 
wałto nem wypowiedzeniem woiny, którego naczel- 
nik państwa przyjąć nie może. Wszelkie ustępstwo 
byłoby dziś złożeniem broni, Godność i honor na- 
kazują mu przeto podjąć na nowo dawne zavasy 
i stanowisko oporu. Na radzie ministrów dziś przed 
południem odbytej wyraził się marszałek w podo- 
bnym duchn. Postanowiono, że ministeryam nie po- 
rzuci ław swoich w Izbio i s3zasie. Jest rzeszą mo- 
żebną, 20 gnat będzia sktonnym do oświad szenia 
się za konstytucyjnością rez»luczi Izby deputowanych, 
lubo rząd poczytuje ją za bezprawną, ponieważ ra- 
wo prezydenta wybierania ministrów po za obrębem 
parlamentn, jest oparte na konstytne i. Sądzą, że na 
jatrzejszem posiedzenia prawica weźmie inicyatywy i 
wniesie zbadanie budżetu bez wmieszania sig mini- 
strów. 
Paryż 26 listopada. Dzienniki potwisrdzsją, 
te bezzwłocznie, zapewne już dziś, aformałowanem 
badzie żądanie, aby Izba uchwaliła budżet. Le Petit 
Parisien twierdzi, że nastąpić to ma drogą orędzia. 
Kwestya rozwiązania Irby poruszong na Howo z3- 
stała. Le Soleil mówi, że rozwiązanie Izby byłoby 
zawikłaniem, ale nie rozwiklaniem kwestyi. La Pé- 
publique française domaga się w natarczywy 8po- 
sób ustąpienia ministrów i przemawia za zwołaniem 
kongresu. Dzienniki ponawiają doniesienie, że sły- 
chać o Żąłaniu od senatu, aby ten oświadczył sig 
stanowczo za ministerstwem. 

Newy Work 25 listopada. Według najśwież- 
szych doniesień z Mexiku, Porfirio Diaz pragnie 
utrrymań pokój i wysłał wojsko, aby wespół z woj- 
skiem Unii uczynić to możebnem. 


Jatro ogłoszonem być ma pismo cesarzkie zwoła- 
jące delegacye wspólne na d. 5 grndnia r. b. Nie- 
załatwienie dotychczas ugody austro - węgierskiej i 
rozbicie się układów handlowych; z Niemcami, nie- 
pozwoli im uchwalić budżetu wsnölnego na r. 1878 
w całości, lecz prawdopodobnia delegasye  ograniczą 
się tylko do upoważnienia dla rządu wspó!nego na 
wydatki kilkomierięczne. Zdawało się, że przynaj- 
mniej sprawa ugody rychło załatwioną zostanie, zwła- 
azeza wobec postępowania Niemies, tymczasem po- 
stępuje ona powoli, rzec można, zanadto powoli. Rząd 
niemiecki widocznie dąży do tego, aby-w Austro- 
Węgrzech taryfa autonom'czna nie doszła do skutku, 
a tem samem, aby rząd austro-węgierski był zmu- 
szonym prosić się Niemiec o zawarcie traktatu. 
Rzecz pod względem ekonomicznym szkodliwa a pod 
względem politycznym zabijająa. Jedyny, prawdziwie 
zbawczy, & zaton polityczny środek byłby ten, aby 
cba parlamenty, austryacki i węgierski, przyjęły ta- 
ryfę tak, jak została przedłożoną, bo jak zacznie Ra- 
da państwa według swych Życzeń, a sejm węgierski 
według swoich, zupełnie odmiennych, zmieniać ta- 
ryfę, natenczas trudno zaiste przewidzieć, kiedy się 
dyskusya skończy. A tymczasem wypadki czekać 
vie będą. 

Sprawa o mniemanym zamachu Lukowskiego (czy 
też Lugowskiego) na życie cesarza Wilhelma i ke. 
Bismarks, którą sama prasa berlińska uznaje już za 
pozbawioną wszelkiej doniosłości, a dziennik Berl. 
Boersen. Oourrier tak dowcipnie wyśmiewa, w dżien- 
nikarstwie rosyjskie znalazła wiarę, szczerą, czy u- 
dawaną z zamisrem — mniejsza o to, dość, że dzien- 
niki petersburskie i moskiewskie ostentacyjnie po- 
święcają tej sprawie bardzo poważne artykuły, pełne 
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wycieczek hałaśliwych nrzeciw „niewyleszalnemu kon: 
spiratorskiemu dashowi Polaków, kiórzy zawsz0 i 
wszędzia spiskają , aby podkopywać i obalać rządy 
prawowite.« — St: Pet. Wiedomosti n pa cp p ; 
wagą twierdzą, że zamach Lukowskiego być o- 
wocem zmowy Watykani z party ultramontanów 
polskich w Pénsich, niezadowolonych z, „pestęno- 
wych" rozporządzeń ks. Bismarka, tyczących się spraw 
Kościoła kdtolicziao. I przy te: sposobnośsi dzien- 
nik potersburski rozpirtije się bardzo szeroko 2 nau- 
ką moralną dla Polaków, radząc im „po przyjaciel- 
sku“, aby wyrzekli sig raz na zawsze wszelkich 
związków z Watykanem i jeznitami, prowadzących 
na zgubne drogi, tudzież wszelkich marzeń o nieza- 
leżności politycznej i indywiduslności narodowej i 
aby natomiast poczuli się nareszcie do szczerej soli- 
darności z rządami, pod któremi Opatrzność żyć im 
nakazuje, inaczej bowiem sami sobie zgotują zagła- 
de ostatsczmg.“ I cała ta admonic7a wysnuta z mnie- 
manego zamachu Lugowekiego, który, jak sig teraz 
akaznje, nie jest Polakiem, ani katolikiem, o żadnym 
zamachu niemyślał, a krył się tylko przed sprawie- 
dliwością, jako prosty oszust i falazerz!.. To wazy- 
stko byłoby Śmiesznem bardzo, gdyby niebyl nazbyt 
smutnym fakt, że lada plotka dziennikarska staje się 
w rękach prasy rosyjskiej bronią, używaną tenden- 
eyjnie dla rozdraänienia opinii publicznej w Rosyi 
przeciw Polakom i t»m samem usprawiedliwienia 
gnębienia przez rżąd rosyjski narodowości polskiej. 

Gotos przyznajć, że pożyczka rosyjska z d. 15 
listopada mie powiodła się, a £a przyczynę tego nie- 
powodzenia, podaje zbyt wielki obieg biletów skarbo- 
wych rosyjskich; mówi zarazem, że już wiadomą ject 
rzeczą, iż kredyt rosyjski zagranicą upadł, i #6 wszyst- 
kie procentowe nożyczki niewają na targach enropej- 
skich wzięcie. Tyle co zinZomo na tę pożyczkę, zalo- 
dwie wystarczyło na zaspokojenie powziętej w majn 
zaliczki, która wypedło pokryć, a której pokrycia 
wierryciele lękliwie oczekiwali. 

Gaz. Kolońska zamieszcza taki telegram z Berli- 
na: „Według wiarogodnych doniesień prywatnych z Pa- 
ryża, ultramontanie mający wpływ niedopuszczeją 
z podwojoną energią utworzenia ministerstwa rapu- 
blikańskiego, mając wzgląd na stan zdrowia Papio- 
ża. Obawa zachodzi, aby rząd libsralny wesoół z Niem- 
cami i Włochami, niechciał uczynić zawidem uzna- 
nia nowego Papieża od pewaych stanowczych wa- 
runków*. Fabrykat ten telegrafi-znego bióra Wolff», 
jest domowego wyrobu berlińskiego, i nie pochodzi 
z Paryża, dla tego też niedostał się do gazet obcych. 
Objaśnia on jednak to siutne we Franoyi zjawisko, 
te partya republikańska znajduja poparcie u zagra- 
nicznych nieprzyjaciół Francyi, że urzędowe organa 
niemieckie i włoskie objawiają jej swoje sympatye. 
Co się zaś tyczy przyszłego conclave, niema żadnej 
historycznej podstawy, aby domy Hohenzollern i Sa- 
voye - ae mogły legalny wywierać wpływ na 

bór Papieża. 

" Oświadczsnie St. Pet. Wiedomostiej, iż więcej przy- 

q wagi do przyjaźni Francyi dia Rosyi, niż do 
przyjaźni Niemiec, sprawiło niemiło wrażenie w Ber- 
linie, zwłaszcza %e względu na stosunki tego dzien- 
nike. Petersburger Ztg, reprezentująca interesa nie- 
mieckie w Rosyi, zastrzega się przeciw takiemu za- 
patrywaniu i nadmienia że, Wiedomosti nie pierwszy 
raz w tym duchu piszą. 

W uzupełnienin wczorajszego doniesienia telegra- 
ficznego z posiedzenia francuskiej Izby depntowa- 
nych, donieść należy, że proste wrzejście do porząd- 
ka dziennego, po odczytamiu oświadczenia gabiaetn 
odrzuconem zostało na 529 głosujących 322 głosa- 
mi przeciw 207, a motywowane przejśsie uchwalo- 
ne na 530 głosujących 323 głosami przeciw 208, 
Ten motywowany porządek dzienny brzmi: „Zważy- 
wszy, że ministerium 23g0 listopada, ze względu na 
swój skład i na swoje źródło, jest zaprzeczeniem 
praw narodu i praw parlamentu, i tylko utrudnić 
może kryzys, która od 16-go maja cięży na krajn, 
Izba oświadcza, if niemołe wejść w stosunki z tem 
ministerstwem, i przechodzi do porządku dziennegn*. 
Brzmienie tej uchwały jest bardzo ważne, bo około 
niego obraca się pytanie, jak dalece uchwała taka 
może być legalną, przesqdzajac z góry nieznane je- 
szeze przyszłe czyny gabinetu i odmawiając dowolnie 
naczelnikowi kraju prawa mianowania ministrów, 
które jego jest atrybucyą wyłączną. Przypominamy, 
że niezbyt dawno temu zapadła podobna. uchwała 
w duńskim sejmie, gdzie większość orzekła, iż nie- 
uchwali budżetu przedłożonego sobie przez minister- 
stwo istniejące, żąda wigs mianowania innego mini- 
sterstwa, a wtedy weźmie budżet vod rozbiór. W od- 
powiedzi na tę rezolucyę król rozwiązał Izbę, i krok 


ten jego uznano za jedynie właściwy według pojęć|g 


rządu parlamentarnego. 

Członkowie nowego gabinetu francuskiego nie są 
ludźmi w życia publiczrem nowymi, lecz żaden z nich 
nie zasiadał jeszcze na ławie ministrów, a trzech 
z nich upadło w ostatnich wyborach, będąc kandy- 
datami konserwatywnymi, jak Welche w Nancy, du 
Tilleul w Compiègne i Faye w Passy. Jen. Roche- 
bouet był dowódzeń dywizyi w Bordeaux, a uchodzi 
za bonapartystę; Banneville był posłem w Rzymie 
iw Wiednin; Welche, prefekt w Lille, dawniej zaś 
sekretarz jlny w gabinecie Fourtou; Lepelletier był 
sędzią przy sądzie kasacyjnym; du Tilleul, deputo- 
wany w poprzedniej Izbie, był dawniej przez wiele 
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lat dyrektorem wydziału w ministerstwie skerbu 
ijsko taki bra w układach o pożyczkę mi- 
liardowg; Ozenne jest znatiym zwolennikiem wolno- 
Ści handlowej i brał udział w naradach nad trakts- 
tami handlowemi, Graeff był jinym inspektorem dróg 
i mostów; Faye jest astronomem i miał być powo- 
lazy na miejsce Leverriera na dyrektora obserwa- 
torium; wiceadmirał Roussin, którego nazwisko tele- 
grafowario błędnie Rouxin, był szefem głównego szta- 
bu i podsekretatzem piano w mioisterstwie mary- 


1- | narki. 


Rozeszła się wieść, że ministeryúta Austryackie spraw 
zewnętrznych pa delegacyom wspólnym Czer- 
wong księgę dyplomatyczną. Korespondent Timesa 
z Wiednia twierdzi, że obejmować ona będzie wszy- 
stkie skta dyplomatyczne od rozpoczęcia zawikłań 
wschodnich aż do obecnej chwili; na co Presse stu- 
szną robi uwagę, że nie jest w zwyczaju przedkła- 
dać dokamenta w sprawach nie zakończonych, że 
zatem jeżeli w ogóle będzie przedłożoną Czerwona 
księga, zawierać cna będzie tylko dokamenta odnoszące 
się d» rozpoczęcia wojny; prawdopodobniej jednak 
ministeryam spraw zewnętrznych ograniczy się na 
udzieleniu potrzebnych do dysk o wydziałach 
aktów dyploutatyoznych i właśnie pracuje nad 
ich uporządkowaniem. 

W sejmie peszteńskim deputowany Helly posta 
wił nową interpelacyę w sprawie wschodniej: czy 
rząd, że pomimo Karsu i Plewny, nie uważa je 
szcze chwili za stosownej do postawienia potężnem 
wystąpieniem tamy rozszerzaniu się Rosyi, a przy- 
najmniej do położenia końca wojnie wmięszaniem 
się; a jeżeli jadno lub drngie nie uwsża za stoss- 
wne, jakie zamyśla zająć stańowisko wobec obecnego 
obrotu zawitłań wschodnich. Wnosząc tg interpela- 
oye p. Halfy oświadczył, it przemawia jako fżecznik 
całych Węgier bez różnicy stronuictw i stanów. 
Oprócz własnego jego organu Lgyetertes, żaden inny 
dziennnik węgierski nie poparł przecież jego inter- 
pelaoyi. 

W Bukareszcie wyszła broszura, która jest jakby 
zaparciem się mowy powiedzianej w Moskwie przez 
cesarza Aleksaudra i zaręczeń danych przez niego 
lordowi Lofius a która twierdzi, ża R 'sya dckona 
aneksyi, którą uzna za stózowną nie oglądając się na 
mocarstwa. Niektóre organa podejrzywają, że bro- 
azura tą natchnioną została przez kancelaryę ks. Gor- 
czakowa. Równia śmiałem jest twierdzenie, że ks. 
Gorzaków miał oświadczyć hr. Andrassemu, iż przy 
zawarcia pokoju Rosya nie uwzględni wcale intere- 
sów austryackich. Kanclerz rosyjski mógł to sobie 
pomyśleć, ale nie mógł tego dzisiaj powiedzieć. 

Niepewnemi sy tatże wieści o nowych uzbroje- 
niach angie'skich, która niby w cichości mają być 
przygotowane. Jak tylko Rosyanie staną pod Adriano 
polem lub zd»będą Erzerum, flota angielska zarzu- 
cié ma kotwicę pod Stambułem. Tak piszą do 
Bohemii. ¿ 

Dodajmy nareszcie, że dziś obiega po naszem mie- 
ście pogłoska o roz 0częcia się walki na wielkie roz- 
miary pod Plewną. Rzecz nie jest weele nie praw- 
dopodobną i lada chwila należy oczekiwać waźaych 
pod Plewną wypadków ; jednak gdyby coś takiego 
było zaszło, telegram nieomieszkełby nas o tem za- 
wiadomié. 

W Stambule tymczasom wzrasta niezadowolenie 
a rząd pociesza się nadzieją, że pomyślny obrót rze- 
czy pəd Plewną, mógłby wpłynąć na uspokojenie 
jamysłów; dla tego podobno dano rozkaz Mechmeto- 
wi Ali, przyspieszenia działań mających na celu 
wyzwolenie Osmana bıszy. 

System nerwowy rządowych sfer tureckich tak 
dalece jest rozdrażniony, że zawiadomiono ztamtąd 
rząd włoski, iż Garibaldi na czele ochotników wsiadł 
na statki, aby wylądować w Albanii. Minister Mele- 
gari odpowiedział, iż nic mie wie o tej wyprawie i 
rzeczywiście, jest ona czystym wymysłem. 

W zamian wciąż utrzymuje się mniemanie, że 
Sarbia niebawem przystąpi do działania wojennego. 
Wpływ zaś Anglii powstrzymuje dotąd Gresyę. 

W miejsce jenerała Lewickiege pomocnikiem na- 
czelnika głównego sztabu, mianowany został jenerał 
Kuozewski. Car darował ks. Karolowi Ramuńskierou 
dwa tureckie monitory, zabrane przy zdobyciu Ni- 
kopolis; oddanie ich nastąpi jednak dopiero po za- 
kończeniu wojny. 

Zdobycie Karsu obchodzi Rosya nieprzerwanym 
szeregiem trynmfów i uroczystości. Nietylko w obu 
stolicach, lecz i w miastach prowincyalnych, nawet 
w małych miasteczkach i wioskach odbywają Się na- 
bożeństwa dziękczynne z wielką ostentacyą. Miasta 
zdobywają się na ilaminacye i zdobią swe ulice fla- 
ami i wieńcami. W zakładach naukowych młodzież 
uwolniono na trzy dni od zajęć. Dzienniki poświęcają 
temu faktowi obszerne artykuły pełne dumnych prze- 
chwałek, a wszystkie zgadzają się na jedno, że zdo- 
byty Kars, równie jak Erzeram i Batum, „które 
wkróteo zostaną zdobyte*, powinny pozostać na za- 
wsze własnością Rosyi. „Rosya (powiadają So- 
wremiennyja Izwiestija a i inne dzienniki powta- 
rzają toż samo} jednogłośnie) Rosya ma zupełne 
prawo cświadczyć dziś uroczyście wobec całej Eu- 
ropy, że zwrócić Turcyi zdobytych twierdz i z niemi 
całego kraju nie może, bez bardzo dotkliwej dla 
własnych interesów ujmy. Rosya zdobyła Kara po 
raz trzeci i wypuścić go z rąk już niepowinna. Może 
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dowieść cyf-ami, ile ofiar, ile krwi rosyjskiej byłoby 
oBzczędzono, gdyby Gruzya turecka i Armenia puzo- 
stały jej własnością jeszcze w r. 1829“. O ile je- 
dnak wiemy, ows obchody zwycięstw są osten- 
tacyjne, może z góry urządzane,' ale zapału i 
prawdziwego zadowolaienia nie ma w Rosyi. 

Dzienniki wiedeńskie zwracają uwagę na Świeże 
zbliżenie, które nastąpić miało między katolikemi 
z Albanii a Czarnogóroami. Biekup kat licki zapro- 
szonym został na obiad przez ke. Mikołaja, a ka- 
tolicy Albańszycy strzela! podobno do ceof.jących 
się Turków. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wieden 27 listopada. Wiener Zig dzisiejsza 
ogłasza pismo odręczne N. Pana do Andrassego, 
Tiszy i Auersperga zwołujące delegacye wspólne na 
d. 5 grudnia. 

Wiedeń 27 listopada (pryw.) Poseł angielski 
Bachanan otrzymał polecenie zawarcia traktatu hùn- 
dlowego na podstawie p:zyjeté; z mocarstwami na)- 
więcó, uprzywilejowanemi. Presse otrzymuje wiado- 
mość z Belgradu, że Akoya Sorbéw jest nieuniknio- 
ną; mniemaną przyczynę wojny stanowić mają na- 
paści wojska nieregularnego tureckiego na granicę 
serbską, których się obawiają. Równocześnie 2 wy- 
powiedzeniem wojny nastąpić ma ogłoszenie nie- 
podległości Serbii. 

Monachium 27 listopada. Dyrektor mim- 
ateratwa Riedel mianowany został ministrem skar- 
bu, zamiast Landgrafa, który jest chory. 

Wersal 26 fistopada po poł. W senacie uza- 
sadniał Feray z lewicy nagłość wniosku względem 
wyboru komisyi dla zbadania zastoju w obrocie han- 
dlowym. Pouyer-Quertier mówi, że zastój ten 
nie w samej istnieje Francyi, ale jest powezechny. 
Minister handla Ozenne oświadcza się za nagłością 
wniosku, którą też senat uchwala jednogłośnie. Na 
wniosek Pourróta obrady nad ustawą o glöiwnym 
sztabie odroczone zostały do d. 3 grudnia. Dnia 4 
gradnia przyjdzie wybór dwóch dożywotnich senato- 
rów; we czwartek wybór komisyi do sprawy wyboru 
senatorów. W Izbie deputowanych minister spraw 
wewn;trznych Welche przedłożył projekt ustawy 
tyczącej się uchwelenis kapitała budżetowego i po- 
datków stałych i wnosi nagłość wnicsku. Bardoux 
z lewicy przedstawia dwa wnioski tyczące sig zmia- 
ny ustawy o stanie oblężenia i zmiany ustawy drokowej. 
Izba uchwala nagłość pierwszego z tych wniosków 
327 głosami przeciw 50, druziego 328 głosami 
przeciw 47. Wnios:k ministra spraw wewnętrznych 
przekazany będzie według regulaminu, komisyi budże- 
tow:j. luba odroczyła następnie sprawdzenie wyboru 
bjłego ministra spraw wewnętrznych Fourtou, aż 
dopóki komisya śledcza nie wysłacha urzędaików te- 
go okręgn wyborczego. 

IParyż 27 listop. (pryw). Wnioski dep. Bardoux 
mają na celu, aby rozwiązanie l:by i ogłoszenie 
stana wee Laue być upowodowanem jedynie 
ze względa na zagraniczną. 

Paryż 27 i Gazette. des Tribunaux 
pisze: Dziś w noey w rozmaitych dzielnicach Paryża 
były rozlepione plakaty pełne obrazy i pogróżek dla 
rządu. Wczoraj około stu osób aresztowano z8 pi- 
jaństwo i podburzające okrzyki. Figaro donosi, że 
w przypadku, jeślby Izba miała być rozwiązaną, oglo- 
szonyby został stan oblężenia w pewnych departa- 
mentach, mianowicie tam, gdzieby dzienniki zapu- 
szczały sig w rozprawy nad kernoécig armii. 

Londyn 26 listopada. Standard donosi: Gdy 
wpływ Ameryki północnej przez nubycie portu i sta- 
cyi wezlanej na wyspach Sandwich znacznie się po- 
większył, hire! Bro stosowną, aby jeden okręt 
wojenny angielski stał ciągle w pobliża tych wysp 
dla wymuszenia poszanowania pawilonu angielskiego. 

Petersburg 27 listopada. Z Bogotu donoszą 
urzędownie pod d 25 b. m. szczegóły zajęcia Pra- 
wezy. Dnia 22 b. m. ent siły pod Szuwslowem 
wyparły Tarków, o iły Prawezę, wzmocniły le- 
żącą naprzeciw niej pozycyę, a zająwszy tymczasem 
uwagę Tusków w Orchaniu i Edropolu demonstra- 
cyjnem posuwaniem się naprzód, uderzyły głównie na 
lewą flankę i tyły Turków. Dnia 21 b. m. rano wy- 
ruszyła kolumna jenerała Raucha i po 49 godzinnéj, 
nioprzerwanój walce uderzyła rano na lewą flankę 
pozycyj tureckich i wypędziła nieprzyjaciela. Turcy 
ucieksii wśród gradu kul działowych - artyleryi Szu- 
wałowa. Kolumna jenerała Raucha ścigała Turków 
do godz. 56j po południu. Rosyanie obsadzili z mo- 
zokem zdobztą pozycyę i na drodze ku Orchaniu 
zbliżyli się prawie do miejscwości Laszeny. Strata 
Rosyan nie wielka. 


Kursa. Wiedeń 27 listopada. god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63:35.— Renta srebrna 
66:55. — Renta złota 74:30 — Losy z r. 1860 
112:60. — Akcye Banku Narodowego 813'— — 
Akcye kredytowe 20650. — Londyn 11855. — 
Srebro 106:30.— Napoleony 9:53—, — Lombardy 
76:75. — Losy z roku 1864 14025. — Akcye 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


18881 13828338 


AETI T 


Warszawa 24 listop. 


{Listy zastawne lej seryi - 
” ” 2ej seryi - 


A AR e ck Ce 


L. 359. PREZES (2516-3-3) 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie 

stosownie do art. 13 i 15 statutu T. D. 
zawiadamia, że obiór Członków Rady Ogól- 
nój tegoż Towarzystwa, wyszczególnionych 
w art. 12 statutu t. j. Prezesa, 4 Wice- 
prezesów i 25 Radców na dalsze trzechle- 
cie, nastąpić ma w dniu 9 grudnia r. b. 

Nadmienia się wszakże, że w myśl art. 8 
rzeczo statutu, ci tylko członkowie 
czynni lowarzystwa Dobroczynności uży- 
wać mogą prawa obioru i obieralności, 
którzy skłądkę roczną do końca r, 1877 
do kasy Tow. Dobr. wnieśli lub wniosą ta- 
kową po dzień ostatni listopada b. r., gdyż 
w tym terminie przystąpi się do ułożenia 
i wydrukowania listy Członków Tow. Dobr. 
do głosowania uprawnionych. 

Kraków dnia 7go października 1877 r. 

Dr. Konstanty Hoszowski, 
prezes Tow. Dobr. 


Ogłoszenie. 


L. 30708. (2908-1-3) 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
30 listopada b. r. o godz. 12 
w południe w biurze Wydziału ekono- 
micznego Magistratu (II. piętro od ulicy 
Franciszkańskiej) odbędzie się Micy- 
tacya na dostawę robót stolarskich 
do szkoły miejsziej na Kleparzu. 

Ubiegający sig obowiązany jest zło- 
żyć w kasie miejskiej wadyum w kwo- 
cie 120 złr. m. a., czego dowód ma 
być uwiioezniony na kopercie. 

Oferta winna być opatrzona marką 
stemplową na 50 ent., z przepisaniem 
tejże pierwszemi wyrazami. 

Szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w wydziale ekonomicznym Ma- 
gistrątu w godzinach cd 9 do 1 przed- 
południem i od 4 do 6 popotndain. 


Z Magistratu kr. gł. m. Krakowa 
dnia 23 listopada 1877 r. 


NOWA PRACOWNIA 
sukien, strojów i wszelkich robót 
damskich 


przy ul. Gołębiej wyższej pod L. 168. 

Podpisana ma za podać niniejszem 
do wiadomości Szanownej Publiczności, że 
z dniem (2857-1-3) 

1 grudnia 1877 r. 

otwiera pracownią, w której przyjmowsne 
będą wszelkie roboty damskie, 
a mianowicie suknie, skrycia letnie 
i zimowe, sukmie balowe z całym 
assortowanym przyborem balowym, które 
to z wszelką akuratnością w jaknajkrótszym 
terminie wykonane będą, podług najśwież- 
szych mód krajowych i zagranicznych — 
z uwagą na ceny umiarkowane. 


Julia Stępińska. 
Agronom °°" 


i praktycz- 

nie wykształcony, Polak, kawaler, 24 lat li- 

czący, szuka umieszczenia w obowiązku go- 

spodarczym, samoistnym lub pomocniczym. 

Świadectwa będą przedłożone na żądanie pod 

adresem Ze + = rest, Gryhow. 
-3) 


Praktyczny rolnik 


gospodarząc dłuższy cras, mogący się wyka- 
zaé poświadczeniem wiela obywateli, przy- 
jąłby zarząd majątku ziemskiego zaraz za 
miernem wynagrodzeniem, w Galicyi lub 
Królestwie Polskiem. — Łaskawe zgłcszenia 


pod adresem A. Y. poczta Bobowa. 
(2921-1-3) 
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900 sztuk kamelij, róż 


i t. p. innych krzewów nabyć 
można w Piekarach. — Bliższej 
wiadomości udziela zarząd dóbr 
w PIEKARACH, poczta Liszki. 


(2907-1-2) 


Najtańsze, bardzo dobre, najtrwalsze 


młynki szrotowniki 


(2872-1-6) 


„Nonpareille“ 
Y ¡UMOJOIZQ 


== 


z pionowemi stalowemi tarczami do mielenia 
do ruchu ręcznego, kieratowego 
1 zapomocą pary, z działalnością */, do 
12 cetr, na godzinę; szrotowniki do ruchu, 
parowego i kieratowego nadają się także do 
zmielenia całych strączek kukurudzy. Nastę- 
pnie: francuskie krajacze buraków, angiel- 
skie iki do karmy, sieczkarnie, gnioto- 
wniki, łamacze kuch rzepakowych itp. do- 
starczają punktualnie i za poręczeniem 


Friedländer & Frank, 


Wien, III. hintere Zollamtsstrasse 9. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Sza- 
nownym Kolegom brata mego ś. p. Zyg- 
mun'a Feliksa i pobożnej Publiczności 
składam niniejszem serdeczne podziękó- 
wanie za tak liczne i uroczyste odpro- 
wadzenie zwłok jego na miejsce wiecz- 
nego spoczynku. (2923) 

W Krakowie d. 26 listopada 1877. 

Otylia Sysakowa. 


Wieś Raciborowice 


w Okr. Krar., milę od Krakowa, jest na 
lat 12 od 24 czerwca 1878 r. do wya 
dzierżawienia. — Bliższa wiadomość 
w domu pod Nr. 133 Dz. I. ul. Kan. w Pro- 
„m atoryi Kapitulnej. 
(2858-1-4) 


Do sprzedania wieś 


granicząca z Wieliczką, 1%, mili od Kra- 
kowa odległa — obszaru około 200 mórg. 
Wiadomość pod adrerem: Mo. 8. ost. p. 
Wieliczka. (2859-1-8) 


e większym majątku, w pobliżu 
Wr kolei Dembicy, może być 

przyjętych 3 wolontaryuizów go- 
spodarczych z uczciwych rodzin celem 
praktycznego wyaczenia się gospodar- 
stwa w kilku gałęziach. Oprócz języka 
polskiego muszą posiadać także znajo- 
mość niemieckiego. — Zapytania przyj- 
muje G. Stonawski, dzierżawca dóbr 
w Pustyni p. Dembica. (2922-1-8) 


Brillantina 


nowo wynaleziony proszek do cz+s2czenia 

wszelkich naczyń metalowych ze złota, sre- 

bra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 

przez potarcie. połysk lustra — w paczkach 
po 25, 15 i 9 cent, 


Plasterki na odgniotki 
braci Lentner w Tyrolu. 


Tazin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 180. 


Do nabycia w aptece p. Steckmara 
Krakowie. (2893-1-10) 


Pomieszkania 


na zime 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
na wzór pensyonatów. zagranicznych, 
z calkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746-8-) 


X. B. Midowicz. 


Wykładowi Buchhalteryi| 


pojedynczój i pedwójnéj kupieckiój, arytme- 
tyki, korespondencyi handlowój, oraz nauki 
o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie. 

wiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo- 
wych i korespondencyj, odbywać się będą 


co niedziela. (2656-9-10) 
Zgłoszenia przyjmuję od godziny 86j do 
106j rano. | 

J. Weisziitz, 


przy ulicy Ś. Jana pod Nr. 301. 
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| Du Docteur CLIN | 
| LAURÉAT DR kA FACULTÉ DR MÉDECINE A PARIS | 
(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKEI Dra CLIN | 
| z Bromku kamforowego używają się | 
| w słabościach muzgu i nerwów,cho= 
| robach serca i kanałów oddecho- | 


W PARYŻU u p. OLIN et O°, ul. Ras 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
| materyałów aptecznych pp. Mrozo* 
wskiego, Zeuschnera Sz ego | 
| etC*i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 

. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
| kach pp. Trauczynskiege i Redyka 


(2157 46-) 


ae DO A 


MÖLLER 
miętiigów. 


tranz wa- Ji 
troby 


= 
-70d8M WINLSAZS 


| 
| 


' ! - "m | 


ABYCIA Wh WSZ 


GOD I won A 
TECZNYC ISTWIE AUST. 8 i oc 8 Da EN oi Qe 
OWAROW APTECZNYCH W PANS USTI. gen ee R Š 3 E $ SJ Ag bów słodowych w Wiedniu, Graben. u 
Borie 83M BĘ pi riunerstraase 8. KW f | SZR: 
BZ E g ew. is m ote p W KRAKOWIE składy u J; Trauczyńskiego, a > ZA a ga | ŚR 
Roc ast TOS aie ae ET Ą W. Redyka, Konstantego Wiszniewskie- PARAM O A py: 
BOS & ess so So E E go, Jana Jenisi Wilh. Fenzaii C. W. Koh- p AN N 
y sy E RA a: lloras m DEOHOETOZUG L. Dobrayntés kiógo |] |, zjącysh bra wienia, 
BOE US oś à z . uno aptek; w u J. Scheittera i Spół; horób nawtopnych i prse- 
Soy ES A 303 Ln d reg ws ANISLAWOWIE u Ferdynanda Brecha, aiii a, wędług su- 
> "SA N Bs = EE SH "śr 3, 32 wT OWIE u W. Mülänera i pół. BOWÓJ y atada ¿uéwiadozonéj w 
* 21. OE 4 Sos SER as i zad 3 s niazliegonych wypsdk 
Si 4 SĘ ZA = Aj A p E R SS. b wy » p me ows), 
= na MI i WS w S piel SIE ye 2 in RSs tak OW foxy powatake jekoteż! bardzo ry 
\ g | SCE) (fl; >35 2 n 05 per S E SERYTZAŻG, pziurmknie, gruntownie 
i ¡ E R rro 2 N i 
ña |. BE rbatę, rum i wino jżybko 
b p- 5 3 ad ar, > NO a m Na TY z: WB oe E z n sl 
MEERN. BA = SE TAWAS o B kę $ pub nio: á parir najlep. i najtanićj sprzedzje + "aiw, ER WE 
2 ` Q q = | rg ” | kiosk at vaki Ariel 
Bas. fee Sag. de ¿o MH. A NE. Mandi o Wieden, ‘Stadt, Sellergasse 11. 
ge Be ERO Ś > us JJ |okról praski dostawca dworu w Bernie (Brünn), Wolacaa takie wyrauty akórne, XW 
J cee © 2 dys Ba) = > Y 5 a, * Ros k ( a vir, 1 a + DEE ; D bi zk niepłodność, 
= KRY RI yjska herbata fawilijna o € aptawy u.kobiot, bi kę, 
HO DN JE 2 sę BS Sm zdr. 3:50 1/ kil M ipławy, HRS” outabiomie ma By 
La fess Aa A S E y ZA 12 110. q DOK WPS vaania $. koz wypalania kire 
T aa Toe 1 Se E == Karawanowa herbata maudarynowa cù |E i wrzedy wnneiniege rodzaju. 
€ AA W sz RER eis Das - Be é do zin 7 za Ja kilo | Listownie takież same ordynowanie. Najście 
ans CR ; rooh herbaolany najlepszy po viv. 1:25 | ślejeną dyskssogo zapewnia, a }@ kar 
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M MIOHZSd 9285 (ATAS(TATAGYTIA ALMVISAM YN 


UZAS u Środy 28 Listopada 1877. 
COOSSCŁECE 
Julia Steinkeller i Spółka 


(DAWNIEJ EBERS) 
ulica Fioryańska L. 354 I. piętro, 
polecają Szanownem Paniom tak miejscowem jak zamiejscowym’ swój 

świeżo w gustowne. towary zaopatrzony . 


MAGAZIN MOD 


również podejmują sig kompletować wszelkie toalety balowe, ślubne, 
wizytowe — słowem wszelkie roboty w zakre: krawiecczy= 
zmy wchodzące. (2800-2-) 


tOO 


ME- W SKŁADACH WIN] Osoba z Ks, Poznańskiego; 
WE” J. F ederowicza W Krakowie posiadająca chlubne świadectwa, życzy sobie przy- 


336 miejsce od 1go grudnia lub 1go stycznia, jako 
jest do sprzedania po zniżonych 


zarządczyni, gospodyni, albo za bong» większych 
1 dzieci de niemieckiego języka. — Adres pe liter. 
cenach znaczna ilość beczek ( 
próżmych z wia węgierskich, 


X. IP. poste restante Udówięcima. (2849-2-2) 
austryackich i francuskich — 


= 
miary od 130 do 750 litrów Mlody człowiek 


(2766-6-6) z praktycznem i teoretycznem wykształce- 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH |= 


spodarczego. Laskawe zapytania pod 
fabrykanol maohia rolniczych 


liter. N. N, poste restante Ropezyce. 
(2848-2-8) 

w Krakowie, Rynek L. 28 

poleczją PP. Rolnikoz 


Nauczyciel domowy 


przygotowujący z kształceniem chara- | 
Miscarnie sztyftowe i cepowe, kteru do niższych lub wyższych klas | 


0 


O 


S i imnszyaln brą praktyką i pie- 
3: Tylko za 4 alr. 20 c. w. 2.  $| kleratowe stako 1 przewozo- |finzzyslych, z dobrą praktyką i pig- 
As cały skład towarów o ile zapas starczy, składający się z następ. bardzo dobrze zrobionych rzeczy: $ |. We, z wytrzęsaczanał słomy nemi ¡poleceniami $ uch 
$ 1 para bardzo pigknych lichtarzy (stołowych | 1 wyzłacane album fotograficzne, co SS] tub bez tychże, obywsteli z Wielkopolski, Galicyi i Pa- 
Do pięka, metalowych Aliane do amy, 7 | falowanie nS PRA 2 |kKleraty różnych rozmiarów, | 722 poszukuje zaraz umie- 
„e 1 śliczny zegar salonowy dobrze idący, 11 bardzo piókny dzwonek niklowy, E ‘stale i przewozowe, szezenia. Adres: Polonais Cham- | 
S1 bardzo ładna kieszonkowa latarka na ulicg; 1 koszyczek targowy, -«, 4 i oie Młynki d i h bre 19, — P, is, Grand Hotel St, Jo- | 
E lab sehody, dająca światło jak gaz, 1 garnier dla mężczyzn i kobiet: guziczki do = ym o CZYSZCZENIA LOZA, i go 2 Ss n $, ulpice 4. (2903-2-3 | 
$1 piękna cukierniczka drewniana do zamykania, | koszul i mankietów, i i x | Cylindry Pernoleta do oddziv=-|°?" : me -2-3) 
"= 1 pyszna lampę naftowa przydatna dla każdego, ! 2 stosowne pierścionki, wszystko z talmi złota, s lani boż 2 
E 2 SE udatne figury lub wazy z prawdziwej i 6 bardzo pięknych ram do otograńj, : = Amia Ze ZBOŻA kakolu, wii. > = = 
3 er q majoliki, | ;4 druki olejne w ramach złogonych, obrazki ŚŚ. Q ka i wyezki, Tanie mieszkania. | 
© 8 piękne puharki z chińskiego srebra na jajka,; ‚lub. rodzajowe, (2693-2 6) = $ = 
2 12 łyżek nigdy nie czerniejących, 16 sztuk mydełek Dra Duponta. = towniki do zboża, W romo wybudowanym domu pod L. 67 
> Wszystko to razem kosztuje tyiko złr, 4'20 pocztą 50 cnt: wigcéj! x Gniotowniki do zhoza i ma” Przy bliep nag mę = lo, pr pame 

sw n . . 
S Internationale Industriehalle Wien, Praterstr. 16. © | Fuch, ee oe ee 


Bzarpacze i krajucze różnege 
gatunku do buraków, 
Sieczkarnie różnćj wielkosci, 
Sikawki, pompy itd. 
Lilustrowane katalogi na żądanie 


bezpłatnie i franco. (2508-16-) 


WARSZTAT 


Kleparz, ul Krzywa Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK 


Bt. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w lńralkowie, Ryno 1.28. 


Sprzedaż drzewa opałowego 


W obrębie państwa Niepolomickiego 
znajduje się: w zapasie 16,000 metrów 
przestrzennych „drzewa sosnowego -ła- 
panego IL 1/2<4,000 metrów przestrzen- 
nych takiego ssmego drzewa I. inkosei; 
które w partych najmniej 4,000 me- 
trów obejwujących z przyznaniem czte- 
romiesigcznego terminu wywozu pd ce- 
nie od 1-złr. «8 «et. do: 1. złr..40 ct. 
sprzedanemi zostaną. 


NS TACE A A A WOT EWY ROZETA WACKER wynejecia. — Bliższa wiadomość “na 


miejscu. (2853-2=2) 


Kamienica 2-pletrowa 


pod L. 198 przy ulicy Ś. Anny, obok ho- 
telu „Victoria“, w dobzym stanie, obciążona 
długiem amortyzacyjnym, Jest do sprze- 
denia. Bliösza wiadomesé w biurze. Wgo 
adwokata Markiewicza. (2808-2-3) 


dobne wyroby. przewyższające 
uprzyw. 


| regulacyjne i wentylacyjne 


piece do napsłruiania 
fabryki (2603-2-; 
R GEBUBTH 
c. E. nadwornego maszynisty, 
w Wiedniu, VII, Katserstrasso Nr. 71, 
są tamże i w następńych składach do nabycia: 
up. W. Blinda, I, Parkring Nr. 20; usp. M. Beers, I; Baner- 


markt Nr. 11 i u p. Hioerner & Dantine, I; Operngasse Nr.'2, 
Zamówienia na prowincye będą punktualnie za zaliczką wykonane, 


Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 3 
Promesy == 


1864 r. 


losy panstwowe. 
BY” zł. 4 i stompol. “HE 


Główna wygrana | VA A > |Gtówna wygrana 


Ciągnienie już dnia igo grudnia. 


zir, 2", Węg.losów promesy 


Ciggnienie dnia t5- grudnia; 
Główna wygr. złr. 150,000! bez stracania. 


Słynnie znane, wszelkie po 
Cc, K. 


©m i 


Neil 


==3 


A powodu zmiany systemu gospodarstwa 


jest do sprzedania w Krzeczowicach pod 
Przeworskion cała owczarnia, skia- 
dająca się z pięciuset „sztuk owiec rasowych, 
różnego wieku, pojedynczo lub razem. Wi- 
dzieć takowe można na miejscu. — Bliższe 
szczegóły udzieli zarząd dóbr KAŃCZUGA 
pod Przeworskiem. (2837-3-8) 
Do zarządzania. podwładnego większym ge- 
spodarstwem, potrzebny jest agromom 
od Nowego roku. Zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd dóbr Kańczuga pod Przemorakiem. 


Śliwki i powidła 


świeże, prawdziwe twreekie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg- 


BA. Kretschmer 
róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszćj cenie. (2468-12-) 


Dzierżawa, 


TE 


m SS: a= 


zir.2'. 


i stempel 


Wechslergescháft Według zyezenia mote być dostawa| | u od Krazowa iet AB 
y sii N : alle. do stacyj kolejowych Podłęże lub Bo- Krasowa jet mająte 
W W . 10, A f 3 ziemski składający się z 480 morgów 


od Krakowa odiegłych, za zwrotem 
kosztów w przybliżeniu 65 et. od je- 
dnego metra przestrzennego wynoszą- 
czych, uskutetznioną. 

Oferty należy do galicyjskiej c. k. 
Dyrekcyi lasów i- domen w Bolecho- 
wie wnieść. (2904-23) 
C. k. Dyrekoya lasów 1 domen. 
Bolechów d. 20 listopada 1877 r. 
Siegler. 


Dom: piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 


statecznemi, piętrowym domem mieszkalnym 
w ladnews położesin, ped korzystnemi wa- 
runkami zaraz do wydzierżawienia. Inwen- 
tarz żywy i martwy, znejdujący sig w do- 
statecznej ilości, mógłby być przez dzier- 
żawcę nabyty. (2852-2-3) 

Bliższej wiadomości udziela pan WWŁ. 
Saworski, dom komisowy przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 325 w Krakowie. 


. Choroby włosów wszelkiego rodzaju, 
| jak wypadanie, osiwienie i tworzenie łupieżu, leczy w krótkim czasie 
| beż przywołania lekarza 


Olejek taninowy Dra Morasa. 


Silne części pożywcze tego olejku przywracają włosom nowe życie. Bardzo do- 
bre skutki tego Środka leczniczego spowodowały wielu lekarzy krajowych i zagrani- 
cznych do zapisywania wyłącznie olejku taninowego Dra Morasa przeciw chorobom 
włosów. Zazwyczaj wystarcza flaszeczka do usunięcia choroby. — Flaszeczka kosz- 
tuje 2 złr. i 1 złw. (2687-4-20) 


ADMINA io cl RON 
m 50 C. ‘cine.’ losu oryginalnego * z 


na 
Tysiace wygranych znacznej wartości, 
mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego duchowieństwa, 


Nieprzemakalne 
PŁASZCZE 
z bai i materyj bajowych 


ciemae i brunatne. 


i ros er E Lekki płuszcz do polowania zr. 10°50 
wygrane w złocie wartości 200, 00,. 25, 10 dukatów itd. pod 1. 419 obok PP. Wizytek. [diga o „”. » . . „ 16— 

B= Ciągnienie nastąpi 80 gradnia: 1877 r. ug ger Ciepły i dcbrze watowany mọ- 

Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryg na dochód gminy Amstetten, Żykow z kapinrem z dobrój 
poleca sig usilnie wskatek znacznych licznych wygranych. bai fabrycznej . ‚pin e 

Cena losu oryginalnego a 0; ża graine pienia lon A hare należy dołączyć 30 c. ME PS AA. Takizsum z pajlepszej materyi 

zczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie. ale an fe 

mysliwsriej ciepło podezy „ 20 do 22 

KANTOR WYMIANY Dia cierpiących cy: tarro pia mes 
Schelhammer & Schattera ma zoladek! iykow damski . . ,12do14 
w Wiedniń, Karntnerstrasse Nr. 20. Oriovac (podziękowanie dawniejszój daty). Ue? Fave see ey Row „DNA 


Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłop- 
skiój bei w różnych kolorach po najtańszych 
cenach rozsyła za załiczką należytości 


Skład sukna- 021-78 
J; Ginzberg. w Gracu (W Styryi) 


Przyslane mi na próbę przeciw ezteroleśmie- 
mu kasziowi żołądka, piers'owe 
eukierki słodowe Hoffa sprzwiły tak 
niezwykłą dob oczynną ulgę, że uws- 
‘tam za miłą powinność npraszaó Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (2476-7-12) 
Jerzy Badallic, 
0. ke emerytowany major. 
Do e. k. asdvrormés fabryki 


Także do nabycia w Krakowie u Kurnatowskfego i $pół., w Bochni u A. F. 
Pilli handel towarów mięszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u D. Mandla w trafico 
hurtownej. (2706-4-12) 


PSTKICH wIĘKSZYCH AP LEKACH I HANDLACH 


h 


N 


Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo. 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


| 
| 
| 
| 
| 


